DOM Z PIASKU I MGŁY jest filmem poruszająco pięknym. Poetyka „American Beauty” w połączeniu z psychologiczną intensywnością „Prostego planu” dają w efekcie dzieło równie liryczne, co realistyczne, wrażliwe, co brutalne. Film trafia prosto w serce, trzyma w napięciu jak dobry thriller, zaciekawia głęboko przemyślanymi postaciami bohaterów i cieszy oko zdecydowanym stylem obrazu. Akcja toczy się wokół trójki wrażliwych, ale zdeterminowanych bohaterów, odmalowuje mapę ich nałogów, dumy i obsesji. Naturalistyczny styl, urozmaicany przez malarskie, stylizowane akcenty, stopniowo staje się coraz bardziej szorstki i ponury, odzwierciedlając przyspieszający rytm narracji. Wstrząsające i tragiczne zakończenie budzi jednak otuchę, pozostawiając nam jasny promień nadziei.

„Elegancki i pełen mocy, niezwykły i zmienny, literacki thriller.” 

Washington Post

KRÓTKI OPIS

„Dom z piasku i mgły” to historia trojga ludzi, których połączył pewien dom. Massoud Amir Behrani (Ben Kingsley) jest byłym członkiem elitarnego otoczenia szacha Iranu. Po rewolucji wraz z rodziną uciekł z kraju do USA. Behrani stara się, by jego rodzina nadal sprawiała wrażenie zamożnej, by znaleźć dla córki męża z szanowanej rodziny, choć za dnia pracuje na autostradzie, a nocą – w sklepie spożywczym. Chcąc przywrócić rodzinie godny status i wysłać syna na studia, postanawia zainwestować resztki skromnych oszczędności w kupno małego domu na państwowej aukcji, który planuje z zyskiem odsprzedać.

Dom jest własnością Kathy Lazaro (Jennifer Connelly), wychodzącej z nałogu kokainistki i alkoholiczki, a trafił na aukcję w wyniku biurokratycznej pomyłki. Dla walczącej o powrót do normalnego życia po rozpadzie małżeństwa Kathy dom jest jedyną szansą stabilizacji. Desperacko walcząc o odzyskanie go Kathy zwraca się o pomoc do zastępcy szeryfa Lestera Burdona. Tkwiący w nieudanym małżeństwie Burdon, poruszony wrażliwością Kathy, zakochuje się w niej i angażuje w jej sprawę. Chcąc za wszelką cenę zwrócić jej dom sam egzekwuje nakazy prawa, stając się katalizatorem katastrofy. Skazana na tragiczną niemożność wzajemnego porozumienia trójka bohaterów pogrąża się w niszczącym konflikcie. 

Film obnaża niewygodną prawdę o świecie, w którym żyjemy, udowadnia, że czasem na drodze do spełnienia marzeń zagładę może nam przynieść nie nasza nienawiść, ale właśnie nasze nadzieje.

O PRODUKCJI


IMIGRACYJNELOSY

W 1999 została wydana powieść Andre Dubusa III “Dom z piasku i mgły”, historia dwojga ludzi – niegdyś wpływowego, potężnego Irańczyka, zmuszonego zarabiać na życie fizyczną pracą i wychodzącej z kokainowego nałogu Kathy – oraz ich walki o dom, która zniszczy ich oboje. Powieść natychmiast zwróciła uwagę krytyków bijącą z niej wewnętrzną mocą i emocjami. 

Gdy Oprah Winfrey wybrała ją do swego Klubu Książki, powieść natychmiast znalazła się na szczycie wszystkich list bestsellerów. 

Vadimowi Perelmanowi, wtedy jeszcze reżyserowi reklam, wpadła ona w ręce na lotnisku. Przeczytał ją nad Atlantykiem, a po wylądowaniu wiedział, że jego kariera właśnie zmieniła tor.  "Wiedziałem, że muszę zekranizować tę historię, historię samotności i wyobcowania, opowieść o tym, jak to jest być imigrantem w obcym kraju i jak to jest czuć się imigrantem w własnej ojczyźnie. To uniwersalne, podstawowe sprawy.

Każdy mógłby odnaleźć siebie w przynajmniej niektórych z ich aspektów.”
Perelman doskonale orientuje się w tematyce imigracyjnej. Emigracja w bardzo młodym wieku ze Związku Radzieckiego, walka o byt i kawałek chleba, tułaczka po Europie i Kanadzie, pozwoliły mu dogłębnie zrozumieć desperackie dążenie Behraniego do godnego życia i rozpacz Kathy, która je utraciła. Właśnie to poparte własnymi doświadczeniami zrozumienie problematyki książki przekonało jej autora do udzielenia Perelmanowi praw do ekranizacji, pomimo jego braku doświadczenia w reżyserii fabularnej. Dubus wspomina: "Rozmawiałem z paroma osobami, które zaciekawiły pewne elementy powieści. Ale w rozmowie z Vadimem wyczułem, że on rozumie jej głębokie przesłanie czasem nawet lepiej niż ja. Na niektóre jego wypowiedzi mogłem reagować tylko mówiąc „Celna uwaga, masz całkowitą rację.” Wiedziałem, że będzie wierny prawdziwemu duchowi tej historii. Gdy przesłał mi scenariusz, byłem nim oczarowany. Nie mogło być inaczej, był taki wierny powieści. Sam się nim wzruszyłem, więc byłem już pewien, że wybrałem prawidłowo."

Producent Michael London dodaje: "Dwójka głównych bohaterów walczy o sprawę fundamentalną, o dom – dom w dosłownym znaczeniu budynku i dom w przenośni, jako ognisko domowe, przystań którą Kathy straciła, a którą Behrani stara się utrzymać. Ci ludzie nie walczą o coś wydumanego, abstrakcyjnego, to bardzo osobista batalia. Co ciekawe w tej historii, lubimy oboje bohaterów. Nie ma rozgraniczenia, kto ma rację, a kto nie. Wierzymy, że Kathy została niesłusznie wyeksmitowana, ale angażujemy się także w walkę Behraniego o lepszy byt dla rodziny. Tu nie ma łatwych odpowiedzi i to

jest jedna z wielkich zalet powieści oraz filmu."

Perelman podkreśla: „Jednym z moich najważniejszych celów było to, by widzowie sprzyjali zarówno Kathy, jak Behraniemu. Oboje nie są idealni, ale walczą o szlachetną sprawę. Jednak nie potrafią się zrozumieć i właśnie to doprowadzi ich do zguby." Dubus dodaje: “Ich pragnienia działają na ich niekorzyść. Oboje tak bardzo pragną mieć ten dom, że są ślepi na motywy drugiej strony. Uprzedzają się do siebie w okropny sposób, właśnie tak, jak zazwyczaj uprzedzamy się do ludzi innych ras czy środowisk. A to już niebezpieczny teren."


OSOBY DRAMATU
Gdy Perelman zwrócił się z gotowym  scenariuszem do Bena Kingsleya, ten odparł, że zna już powieść, którą przesłała mu zaraz po publikacji żona autora, twierdząc, że postać Behraniego powstała niejako w oparciu o postać i życie samego aktora, wykorzystując je jako swoisty wzorzec. Ponieważ już wcześniej Perelman, nieświadom jeszcze upodobań autora powieści (które jasno określały jego preferencje co do obsady), nie wyobrażał sobie nikogo innego do roli pułkownika Behraniego, a sam aktor wyrażał się o niej entuzjastycznie, wybór był przypieczętowany. Perelman potwierdza: ”Nikt nie zdołałby nawet w przybliżeniu zagrać Behraniego tak, jak on. Nie musiałem go w ogóle prowadzić, on uosabia tę postać. Ma w sobie wiele dumy, tak samo jak pułkownik, dumny niemal arogancki. Musi pracować fizycznie, co go do głębi upokarza, ale nie okazuje tego po sobie. Naprawiając asfalt na szosie czy pracując w spożywczaku nosi się jak dygnitarz, którym kiedyś był.”  Kingsley ocenia: “Człowiek jest w stanie odnaleźć w sobie niespożyte siły, by uporać się z klęską. Jak zwierzęta umiemy przetrwać stratę za stratą. A krótko mówiąc, Behrani jest człowiekiem, który stracił swego króla, swoje królestwo, syna, żonę, dom, a wreszcie – samego siebie.” 

Według Jennifer Connelly, strata jest także głównym elementem obecnego życia Kathy – „Opuszczona przez męża i zagubiona, regeneruje się jak w stanie hibernacji w swym domu, z którego ją brutalnie wyrzucają. Wtedy zaczynamy rozumieć, dlaczego dom aż tyle dla niej znaczy i dlaczego tak kurczowo się go trzyma. Podoba mi się to, że nie ma w tym filmie strony złej i dobrej, i że oboje postępują w sposób moralnie wątpliwy, bo takie właśnie jest życie. Ciekawe jest też to, jak wbrew logice Kathy lgnie do żony Behraniego, Nadi, która o dziwo też traktuje ją niemal jak córkę, a nie wroga. Widać tu, jak rozpaczliwie Kathy szuka kontaktu z kimś dobrym i miłym.”     

DOM

Jak sugeruje tytuł filmu, dom jest tu centralnym punktem historii i katalizatorem całego dramatu. Scenografka Maia Javan wspomina: "Półtora miesiąc jeździliśmy po Kalifornii wokół Zatoki Półksiężyca szukając odpowiedniej posesji. Oczywiście kusiło nas, żeby zdecydować się na jakiś wspaniały stary dworek, na widok którego widownia jęknęłaby „O taki dom ja również walczyłbym do upadłego!”  Ale Vadim, bardzo zresztą słusznie, chciał trochę ironicznie odwrócić ten stereotyp i wybrać dom dużo skromniejszy. Staraliśmy się to podkreślić też scenografią, tworząc odrobinę smutne, nadgryzione zębem czasu wnętrza, z opadającymi tapetami, pełne szpar i dziur.”

W domu umieszczono także przedmioty przypominające o utraconej zamożności rodziny Behrani. Javan chciała ukazać ich wystawny, ale w bardzo dobrym stylu, gust. Kontrastują z nimi rzeczy należące do Kathy, miszmasz niedobranych mebli i sprzętów, odzwierciedlający jej chaotyczną i nieuporządkowaną egzystencję.

O OBSADZIE

JENNIFER CONNELLY (Kathy) wielokrotnie zaprezentowała się jako aktorka niezwykle wszechstronna. Debiutowała mając 11 lat w epickiej sadze Sergio Leone „Dawno temu w Ameryce”. Jeszcze jako nastolatka po raz pierwszy zapisała się w pamięci kinomanów rolą Sary w „Labiryncie”. Potem wystąpiła w wielu różnorodnych filmach, takich jak „Szansa dla karierowicza”, „Istota sprawiedliwości”, „Nieugięci”, „Abbottowie prawdziwi”, „Przebudzenie miłości” czy „Chodząca śmierć”. Ma na swoim koncie także kilka chwalonych przez krytykę kasowych przebojów w rodzaju „Pollocka”, „Requiem dla snu” czy „Pięknego umysłu”, ale nie stroni też od filmów czysto komercyjnych, takich jak „Hulk”. 

BEN KINGSLEY (pułkownik Massoud Behrani) to utalentowany i wszechstronny brytyjski aktor hinduskiego pochodzenia. Zyskał rozgłos ze względu na znakomite kreacje postaci historycznych, ale występuje zarówno w europejskich filmach niskobudżetowych, jak i w amerykańskich przebojach kasowych. Grywał w wielu, głównie szekspirowskich, sztukach na londyńskiej scenie i od 1972 roku w filmach, jednak dopiero rola pacyfistycznego przywódcy w "Gandhim" przyniosła mu międzynarodowy rozgłos i Oscara. W 2001 roku angielska królowa przyznała mu tytuł szlachecki. Za rolę gangstera Meyera Lansky w "Bugsy" (1991) Barry'ego Levinsona, aktor otrzymał nominację do Oscara dla aktora drugoplanowego. Niemal wszystkie filmy z jego udziałem zyskują wielką popularność, w tym „Lista Schindlera”, „Śmierć i dziewczyna”, „Gatunek”, „Sexy Beast”, „Regulamin zabijania”, „A.I.: Sztuczna inteligencja”. Najnowsza jego rola to Fagin w „Olivierze Twiście” Romana Polańskiego.

O TWÓRCACH

VADIM PERELMAN (Scenariusz i reżyseria) debiutuje w roli reżysera filmów fabularnych. Jako nastolatek Perelman wyemigrował ze Związku Radzieckiego i jako uchodźca tułał się wraz z matką po Europie. Żył na ulicy, z trudem zdobywając żywność i pieniądze, by utrzymać siebie i matkę. Wreszcie trafił do Kanady, gdzie ciężką pracą zapewnił sobie wstęp na studia. Studiował fizykę i dopiero na ostatnim roku zafascynowała go reżyseria, której uczył się w Ryerson Film Institute. Założył własną firmę produkującą wideoklipy i w ciągu paru lat zdobył sobie sławę twórcy niezwykle oryginalnego i pozycję najbardziej rozrywanego reżysera reklam i wideoklipów. Pracował dla największych firm: Microsoft, General Motors, Panasonic, Nike, Sony czy Mastercard. Zainteresował się filmem fabularnym tylko dzięki przypadkowemu spotkaniu z powieścią „Dom z piasku i mgły”, która zafrapowała go do tego stopnia, że postanowił przenieść ją na ekran. Aktualnie Perelman pracuje nad filmem „The Talisman”.

 MICHAEL LONDON (Produkcja) zaczynał karierę jako dziennikarz w „Los Angeles Times”. Jednak zainteresowanie filmem przyniosło mu posadę wiceprezesa ds. produkcji wytwórni 20th Century Fox. Potem postanowił jednak zająć się produkcją filmów niezależnych i obecnie działa jako producent niezależny. Lubi zwłaszcza komedie, jego najbardziej znane produkcje to “40 dni i 40 nocy”, “Guru” i “Trzynastka”. Aktualnie pracuje nad filmem „Sideways”.

ROGER DEAKINS (Zdjęcia) należy do grona najwybitniejszych współczesnych autorów zdjęć filmowych. Czterokrotnie nominowany był do Oscara ("Skazani na Shawshank", 1994, "Fargo", 1996, "Kundun", 1997, "Bracie, gdzie jesteś?", 2000), wyróżniony został dwoma nominacjami do nagrody Brytyjskiej Akademii Filmowej, jest laureatem Brązowej Żaby oraz członkiem Amerykańskiego oraz Brytyjskiego Stowarzyszenia Operatorów. Pracował przy ponad 40 obrazach, ale sławę przyniosły mu głównie filmy, które zrealizował z braćmi Coen. Każdy jego projekt utrzymany jest w innej stylistyce. Początkowo pracował jako fotoreporter, ale szybko zaangażował się w realizację filmów dokumentalnych. Jako autor zdjęć do pełnometrażowego filmu fabularnego debiutował w 1982 r. Dwa lata później zrealizował "Rok 1984", a następnie. - "Białą intrygę". W latach 80-tych znakomicie została oceniona jego praca nad "Sidem i Nancy", a także "Burzliwym poniedziałkiem".  Na planie filmu "Barton Fink" poznał i zaprzyjaźnił się z braćmi Coen, co otworzyło nowy etap w jego karierze. Po "Hudsucker Proxy" zrealizowali wspólnie "Fargo", za zdjęcia do którego Deakins został wyróżniony m.in., obok nominacji do Oscara, statuetką dla twórców niezależnych - Independent Spirit Award. Równie głośno było wokół ich następnych projektów: "Big Lebowski", "Bracie, gdzie jesteś?" oraz "Człowieka, którego nie było" . Z równym powodzeniem Deakins realizuje filmy także z innymi reżyserami. Pochwały krytyki przyniosły mu zdjęcia do "Skazanych na Shawshank". Wyróżnienia zdobył także za "Kundun - Życie Dalaj Lamy" Martina Scorsese. Kilkakrotnie pracował z Edwardem Zwickiem ("Szalona odwaga", 1996; "Stan oblężenia", 1998). Jest także autorem zdjęć do "Przed egzekucją" (1995) Tima Robbinsa. Współpracował z Agnieszką Holland przy "Tajemniczym ogrodzie". Wśród  jego najnowszych projektów znajdziemy film "Piękny umysł", „Okrucieństwo nie do przyjęcia”, „Ladykillers czyli zabójczy kwintet” oraz „Osada”.

JAMES HORNER (Muzyka) zaczął pisać muzykę do filmów pod koniec lat 70. Początkowo były to kompozycje do obrazów studentów Amerykańskiego Instytutu Filmowego, z czasem jednak jego talent docenili producenci wielkich produkcji. Pierwszy znaczący sukces odniósł w roku 1982. Skomponował wtedy muzykę do obrazu "Star Trek: Gniew Khana". Artysta zwrócił na siebie uwagę producentów i w bardzo krótkim czasie stał się jednym z najlepszych hollywoodzkich kompozytorów. W 1987 r. Horner otrzymał swoje pierwsze nominacje do Oscara za muzykę do obrazu "Obcy: Decydujące starcie" i piosenkę do filmu "Amerykańska opowieść". Obecnie współpracuje z najlepszymi muzykami na świecie i równie znanymi reżyserami: Georgem Lucasem, Stevenem Spielbergiem, Jamesem Cameronem, Oliverem Stone’em, czy Melem Gibsonem. Artysta jest również twórcą klasycznych utworów symfonicznych nie przeznaczonych do filmu.  Wśród niemal 130-stu filmów, do których opracował muzykę, najsławniejsze to: „48 godzin”, „Garderobiany”, „Testament”, „Park Gorkiego”, „Commando”, „Obcy - decydujące starcie”, „Imię róży”, „Szklana pułapka”, „Willow”, „Wichry namiętności”, Czas patriotów”, „Raport Pelikana”, „Braveheart – Waleczne serce”, „Apollo 13”, „Titanic”, „Maska Zorro”, „Grinch – świąt nie będzie”, „Piękny umysł”, „Iris”, „Szyfry wojny”, „Zaginione” i „Troja”.
Z Premiere (US) II/2004, Christine Spines o Vadimie Perelmanie

Vadim Perelman urodził się ze złamanym sercem, a teraz jest zdeterminowany, by zarazić nas tym cierpieniem(...).”Mam taką teorię, że ludzie pragną oglądać tragedie, jeśli jej w życiu doświadczyli”. O sobie przyznaje: „Urodziłem się z tragedią i żyłem z tragedią.  Jak wszyscy Rosjanie kocham metafory – wszystko u mnie musi nieść dodatkowe znaczenie.”

Nie sposób oddzielić wizji amerykańskiego snu w Domu z piasku i mgły od  historii sukcesu  reżysera rosyjskiego pochodzenia. „Najbardziej pragnę stać się częścią tego kraju, przystosować się i udowodnić ojcu i matce, że mogę tu odnieść sukces”, mówi Perelman. „ Udało mi się na przekór przeciwnościom. Nikt, nawet Arnold Schwarzenegger, nie wyszedł z takiego piekła i nie wylądował tam, gdzie ja wylądowałem...”

Jego odyseja rozpoczęła się w jednopokojowym mieszkaniu w Kijowie, gdzie Perelman mieszkał z dziesięcioosobową rodziną (...) Miedzy 7 a 10 rokiem życia doświadczył śmierci  połowy członków swej rodziny,  w tym ojca, później wyemigrował z matką do Edmonton, w Kanadzie. Jako siedemnastolatek uciekł z domu po tym, jak ojczym rozbił mu nos. Mieszkał w piwnicy w domu babci kolegi, dnie spędzał na włóczeniu się, a żył z drobnych włamań. „Skończyło się na tym, że  obrobiliśmy sklep spożywczy, grożąc kierownikowi nożem”, wspomina Perelman z uśmiechem. „Przyznaje, nie byłby ze mnie wielki przestępca”(...)

Przez cały ten czas widział siebie jako bohatera opowieści o pechowcu, szukającym uznania, dziedziny, w której mógłby połączyć talent pisarski i umiejętności przetrwania w trudnych warunkach. Do wyboru zawodu zainspirowały go wspomnienia Normana Jewisona z niezwykle burzliwie przebiegających zdjęć do Skrzypka na dachu. Szczególnie spodobała mu się idea rozwiązywania problemów w ramach wspólnego wysiłku twórczego. Zapisał się zatem na kursy produkcji filmowej w Ryers Film Institute, a nakręcenie uhonorowanego licznymi nagrodami filmu krótkometrażowego dało początek karierze renomowanego twórcy reklamówek największych firm: Microsoft, General Motors, Panasonic, Nike, Sony. Książkę Dom z piasku i mgły odkrył wracając z Rzymu, gdzie kręcił spot Mastercard. Wrażenie, jakie wywarła na nim, było tak silne, że szybko, bez wsparcia żadnego studia ani producenta, nabył do niej prawa i zapewnił sobie udział Bena Kingsleya i Jennifer Connelly. W trakcie pracy nad filmem dołożył wszelkich starań, by zatrzeć ślady stylu reklamówek, zwłaszcza agresywnego montażu. „Tutaj ważni są bohaterowie, nie moje pomysły. Dla Domu... wyzbyłem się ego”. Skąd takie poświęcenie dla historii? „Jest takie powiedzenie, którego używam, opisując człowieka, za którym nie przepadam – Facet nie ma powodu by pić. Ten film da wam powód do picia.”

Obecnie Perelman pracuje nad filmem THE TALISMAN.
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